
Z B I Ó R

PISM ftOZMAITYG-B
W  CZASIE POWSTANIA NARODU POLSKIEGO

W Y C H O D ZĄ C YC H  

od dnia 2g. Listopada i83o roku.
TV 'Imieniu Nayfaśnieyszego M ikołaja 1. Cesarza Rossyi Króla Pol

skiego. Bada ^ddministracyina—  Z w ażyw szy Nagłość Obecoych okoliczności 
postanowiła w ezw ać, iakoż ninieyszym w zyw a do zasiadania w  Gronie swoim 
i  wspólnego z ni§ działania.—  Xięcia Adama Czartoryskiego Senatora Wo« 
iew odę, Xięcia Michała Radziwila Senatora W oiew odę, Michała Kochano* 
wskiego Senatora Kasztelana, Ludwika Hrabię Paca Senatora Kasztelana, 
Juliana Ursyna Niemcewicza Sekretarza Senatu, Jenerała Józefa Chlopickie- 
go.—  M inisterPrzychodów i Skarbu (podpisano) X. Lubecki. —  Minister Stanu 
prezyduiący ( podpisano)  Sobolewski. —  Za Sekretarza Stanu Radca Stanu 
N adzw yczayny (podpisano) J. Tymowski.

P O L A C Y !.R ów n ie  smutne iak niespodziewane wypadki wczorayszego 
■wieczora i nocy, spowodowały Rząd do przybrania do grona swęgo obywate
li z zasług swych znanych, i do odezwania się do W as.

Nayiaśnieszy W ielki Xiąże Cesarzewicz, woyskom Rossyyslcim wszel
kiego działania w zbronił; gdyż sozdwoione umysły Polaków , Polacy sami 
skoiarzyć powinni.



fczy Polak, w krw i bratnićy ma broczyć dłoń swoią?
Chcieliżbyście dadź światu widok naywiększego dla kraiu nieszczęścia, 

domowey niezgody ? * ^
W łasnym  umiarkowaniem, iedynie ocalić się możecie od pogrożenia śię 

W przepaści, nad którą stoicie/ W róćcie zatem do porz§dku i spokoyności; 
a wszelkie uniesienia niech przeminą z nocą która ie pokrywała.

Pamiętaycie na przyszłość drogiey, a tylu nieszczęściami skołatauey Oy- 
czyznyj oddalcie wszystko coby mogło narazić nawet samo JEY istnienie.

Do nas będzie należało, dopełnić powinności naszey, w  zapewnieniu 
bezpieczeństwa ogólnego, w  poszanowaniu praw  i konstytucyynych swobód 
kraiow ych.

w  W arszawie dninSo Listopada i 83o r. (podpisano) Minister Stanu pre- 
zyduiący w  Radzie Administracyyney Królestwa W alenty Sobolewski. Xicf- 
Łe Adam  Czartoryski. Xiqze Xaw ery Lubecki. Xiqze M ichał Radziwiłł. M i• 
chał Kochanowski. Ludw ik Hrabia Pac. Julian Ursyn Niemcewicz.

W y p is  z Protoltula Rady Adm inistracyindy, dnia 3o. Listopada 
i 85o. roku.—  W  dalszym ciągu rosporządzeń swych w celu zabezpieczenia 
spokoyności publicznćy przedsięwziętych, Rada postanowiwszy powierzyć 
Generałowi D y w izyi Chłopickiem u  dowództwo W oyska Polskiego, w  W ar
szawie zostaiącego; postanowiła zarazem, ie  w  niebytności pomieniortego 
Generała, zastępstwo iego w dowództwie tegoż w o ysk a, porucza L udw i- 
kowi Hrabi Pacowi, Generałowi D y  wizyi. Pod iego dowództwem zosta
w ać będzie Generał Sierafvski, a Szefem Sztabu Pułkownik W ąsow icz. 
Minister Stanu Prezyduiący W alenty  Sobolewski. —  A dam  X . Czartoryski. 
T . Mostowski.—  X . X . Lubecku—  M . Kochanotvski. —  J. U. Niemcewicz.

W y d zia ł wykona%vczy R ady A dm inistracyyney.—  Zważaiąc nagląc§ 
potrzebę zapewnienia żywności dla woyska, stanowi co następnie:

1. Stanowi się Kommissyia Żywności.
2. Członkami tę Kommissyia składaiącemi, mianowani zostaią: Radca 

Stanu Bolesta }>yły Pólkownik, H enryk Hrabia Łubieński.



3 . Kommissyia Żywności pow ylsza przedsięweźmie wszelkie środkizdól- 
ne, w  iak nayskutecznieyszy sposób rychłe i  punktualne dostarczanie żyw n o
ści woysku urządzić, i nad wykonaniem, urządzenia takowego ciągle i u* 
silnie baczyć.

w  W arszaw ie dnia 2 Grudnia i 83o r ,—  (podpisano) Prezyduiący Sena
tor W oiew oda M ichał R adziw iłł. —  Zastępuiący tymczasowie Radcę Sekre
tarza Stanu J. Tym owski R. S. N.

Reprezentanci Narodu l Zaiaśniała w naszey Stolicy zorza lepszćy przy- 
szłości, W oysko szlachetny dało przykład N arodow i, podnosząc, walecznym 
iogo ramieniom pow ierzony oręż, w obronie Konstytucyi, która mimo 
przysięgi dw óch Królów była gwałconą. Na odezwę W oyska odpowie
dzieli z zapałem Obywatele Narodu. Z  bronią w  ręku przedsięwzięli doma
gać się o sprostowanie nadużyć krzyczących, które plamiły Administracyą 
kraiow ą od lat piętnastu, mimo pow tarzanych, na wszystkich Seymikach 
od pamiętnćy E poki wskrzeszenia K rólestw a, żądań Narodu Polskiego. 
Lecz nietylko własny naszego Królestwa interes powołał nas do broni, 
niedola Braci naszych pozbaw ionych Bobrodzieystw a Ptząda Konstytu- 
cy y n e g o , w  brew  nayświftszemu zaręczeniu Kongressu Wiedeńskiego stała 
nam przed oczym a.—  Jakże miał los W ielkiego X. Poznańskiego, G ąlicyy i 
L itw y znaleść nas oboiętnemi? Jakże mogliśmy bydź nieczułymi na ucisk t 
pod którym wzdychaią rozległe kraie, iednego z nami plemienia ? —  Sprawa 
nasza iest Sprawą narodową, sprawą wszystkich Polaków kochaiących O y- 
czyznę i W olność. Liczni są nieprzyiaciele którzy nas otaczaią. Stanowcza 
iest obecność dla przyszłości; wiedności i Swięt^y miłości kochanćy O yczy- 
zn y  znayduie się niezwyciężona siła Narodu, kiedy powstaie w Imieniu Spra
w iedliw ości.—  Na czele Polaków stanęli mężowie zaszczyceni zaufaniem na
rodu: dowództwo woyska oddane w ręce towarzysza broni W . Napoleona 
zapowiada nam zw ycięztw o nad nieprzyiacielem, i energiczne postępowanie 
w fcraiu , dla utrzymania porządku, bez którego, wszelkie usiłowania nasię 
b y ły b y  bezskuteczne.—  Zapał, męztwo i wzorowe postępowanie woyska od 
chw ili rozpoczęcia rew olucyi naszey zachwycaia#cym ie»t widokiem dla każ
dego Polaka. Patrząc na tylu walecznych synom Oyczyzny, strasznych dla iey 
w ro g ó w , a łączących z uczuciem własney siły, uszanowanie i posłuszeństwo
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dla p ra w , widząc tyła godnych młodzieńców obstaiących zbroyno za swobo
dami O b y w a te lsk ie m ii Wstępuiących w  ślady swoich oycó w , którzy pod 
Kościuszką za dobro spraw y walczyli. Któż nieczule się szczęśliwym, - iż nio
sę Polakiem się nazyw ać? N ie c h  ż y i e  O y c z y z n a !

w W arszawie dnia 2 Grudnia i&3o.

Rząd Tym czasowy Królestwa Polskiego. —  Rada Administracyina 
W powiększonym, w skutek postanowienia zd . 3o Listopada r. b. składzie 
swoim , nie m og|c, ziednozgodnych ze wszechstron doniesień, ciągle ieszcze 
nadchodzących, powątpiew ać, i ż zaufania Narodu nie posiada; i  przeko
nawszy się że w  dzisieyszych okolicznościach, Rada ta Administracyina, 
steru Królestwa nie może prowadzić; uznała bydź rze cz ę , nieodzownie 
dla ogólnego dobra konieczną, oświadczyć; iż zarząd Królestwa p rzy  nićy 
teraz nie może pozostać. G dy zaś wszelkiego rodzaiu i nayprzeważniey. 
sze pobudki, czy  to interess narodu, czy  interess K róla, niemogącego dla 
odległości Rezydeucyi Jego, dzisieyszym kraiu zaradzić potrzebom, natych- 
miastowego ustanowienia Magistratury, władzę naywyższą sprawować ma- 
iącćy, wym aga; dla tego Członkowie przez Radę Administracyina do składu 
ićy  zaw ezw ani, istotną Narodu potrzebą znagleni, w  zamiarze zapobie- 
żenią opłakanym bezrz^du skutkom; —  Stanowią co następuie —  A rtykuł
l .  Ustanawia się Rzćjd tym czasowy. W szystkie postanowienia i czynności 
Rządowe pod tym imieniem maią wychodzić. —* A rtykuł 2. Rząd tymcza
sow y składać się będzie z następuiących osób:—  i. X. W. C zartoryski, 2. 
Senator Kasztelan K ochanow ski, 3. Senator Kasztelan Hr. P ac, 4. Senator 
Kasztelan Dembowski. 5. Julian Ursyn Niem cewicz, 6. Joachim Lelewel, 
•j. W ładysław Hr. Ostrowski. —  A rtykuł 3. Oprócz w yżey  wymienionych 
osób, Rząd Tym czasowy w ezw ać może do grona swego Członków, któ
rych do tego w  razie potrzeby, osobnem wezwaniem pow oła.—  Artykuł 4 
Dalsze istnienie Rządu Tymczasowego i warunki tego istnienia, po ze
braniu się Izby Senatorskiey i Izby Poselskiey, zależeć będą od uchwały, 
iaką Seym w yda w te y  m ierze.—  W ykonanie ninieyszego _Postanowienia 
wszystkim władzom Królestwa poleca się .— - w W arszawie dnia 4. Grudnia 
i 83o roku. —  Prezydui§cy Senator^ W oiewoda ('podpisano) X . Adam  
Czartoryski. Kochanowski Hr. Pac. Dembowski. Niemcewicz. Lelewel. 
JVł<td, Hr. Ostrowski.




